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Nasza historia 
  

TRZY DEKADY TEMU, W ATMOSFERZE SCEPTYCYZMU I PRZY BRAKU PAŃSTWOWEGO FINANSOWANIA, GRUPA 
WIZJONERÓW POŁOŻYŁA FUNDAMENTY POD NOWOCZESNY SYSTEM SPECJALIZACJI LEKARSKO-WETERYNARYJNYCH 
W POLSCE. DZIŚ, GDY PONAD POŁOWA CZYNNYCH ZAWODOWO LEKARZY POSIADA TYTUŁ SPECJALISTY, MOŻEMY 
MÓWIĆ O SUKCESIE UNIKALNYM W SKALI EUROPEJSKIEJ. W DRUGIEJ CZĘŚCI SWOICH WSPOMNIEŃ,  
PROF. ZBIGNIEW J.H. POMORSKI PRZYBLIŻA KULISY PRAC I KADENCJI KRAJOWEJ KOMISJI – OD WALKI O BIURKA 
W PUŁAWACH, PRZEZ TWORZENIE PIERWSZYCH PROGRAMÓW, AŻ PO HISTORYCZNĄ UROCZYSTOŚĆ W AULI 
POLITECHNIKI, KTÓRA NA ZAWSZE ZMIENIŁA OBLICZE POLSKIEJ WETERYNARII.

Z
 per spek ty wy mi nio nych 30 lat 
z sa tys fak cją pod kre ślić trze ba, iż 
po mi mo wy ra ża nych w okre sie 
po cząt ko wym, przez róż no rod ne 
za wo do we śro do wi ska, scep tycz -

nych opi nii do ty czą cych szcze gól nie „ty tu -
łów spe cja li sty z nada nia”, le kar sko -we te -
ry na ryj na spe cja li za cja za wo do wa od nio sła 
w Pol sce spek ta ku lar ny suk ces. Sta ło się to 
moż li we dzię ki set kom na szych Ko le ża nek 
i Ko le gów, któ rych za in te re so wa nie zor ga -
ni zo wa nym sys te mem pod no sze nia wła -
snych kwa li fi ka cji prze szło wszyst kie naj -
śmiel sze ocze ki wa nia. Dziś z du mą 
moż na stwier dzić, że nie dys po nu jąc ja kim -

kol wiek ze stro ny Skar bu Pań stwa wspar -
ciem fi nan so wym, po tra fi li śmy sa mo dziel -
nie, dzię ki usta wicz ne mu za an ga żo wa niu 
wszyst kich za wo do wych śro do wisk, zor ga -
ni zo wać uni kal ny w ska li eu ro pej skiej po -
wszech ny sys tem kształ ce nia spe cja li za cyj -
ne go, w któ rym uczest ni czy ła, bądź 
uczest ni czy po nad po ło wa czyn nych za wo -
do wo pol skich le ka rzy we te ry na rii. 

 

Pierwsza Kadencja Komisji  
ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii 

 
Na pod sta wie Roz po rzą dze nia Mi ni stra, 
de cy zją z dnia 25.05.1995 r., Mi ni ster po -

wo łał 26-oso bo wą Ko mi sję ds. Spe cja li za -
cji Le ka rzy We te ry na rii (pierw sza ka den -
cja) w na stę pu ją cym skła dzie: Je rzy An ty -
cho wicz, Ry szard Ba du ra, Mi chał 
Bar tosz cze, Ma ciej Ga jęc ki, Zdzi sław 
Gliń ski, Je rzy Gło wac ki, Wal de mar Go -
lec, Igor Hut ni kie wicz, To masz Ja now ski, 
Ma ria Kat kie wicz, Sta ni sław Ko per, Zyg -
munt Ku le ta, An drzej Li sow ski, Hen ryk 
Ma cio łek, Mi chał Ma zur kie wicz, Je rzy 
Mo len da, Zyg munt Pej sak, Zbi gniew Po -
mor ski, An drzej Ru dy, Boh dan Rut ko -
wiak, Jan Sła wo mir ski, Ta de usz Wi jasz ka, 
Bar tosz Wi niec ki, Eu ge niusz Wi śniew ski, 
Bo le sław Woj toń, Jan Zwierz chow ski. 

GARŚĆ SUBIEKTYWNYCH 
WSPOMNIEŃ 
POWIĄZANYCH Z GENEZĄ 
I HISTORIĄ POWSTANIA 
ORAZ PIERWSZYMI LATAMI 
ROZWOJU SPECJALIZACJI 
ZAWODOWYCH POLSKICH 
LEKARZY WETERYNARII 
CZĘŚĆ II.

 

Zbigniew J.H. Pomorski
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W trak cie pierw sze go po sie dze nia Ko -
mi sji na stą pi ło jej ukon sty tu owa nie po -
przez wy ło nie nie Prze wod ni czą ce go –  
prof. dr hab. Zbi gniew Po mor ski, za stęp -
cy Prze wod ni czą ce go – dr hab. Ta de usz 
Wi jasz ka oraz Se kre ta rza – prof. dr hab. 
Je rzy An ty cho wicz.  

De cy zją człon ków Ko mi sji funk cje 
KKS ob ję li:  
1. Cho ro by prze żu wa czy – prof. dr hab. 

Zyg munt Ku le ta 
2. Cho ro by ko ni – prof. dr hab. Eu ge -

niusz Wi śniew ski 
3. Cho ro by trzo dy chlew nej – prof. dr 

hab. Zyg munt Pej sak 
4. Cho ro by psów i ko tów – prof. dr hab. 

Zbi gniew Po mor ski 
5. Cho ro by dro biu oraz pta ków ozdob -

nych – prof. dr hab. Mi chał Ma zur kie -
wicz 

6. Cho ro by zwie rząt fu ter ko wych – prof. 
dr hab. Jan Zwierz chow ski 

7. Użyt ko wa nie i pa to lo gia zwie rząt la -
bo ra to ryj nych – prof. dr hab. Ma ria 
Kat kie wicz 

8. Cho ro by ryb – prof. dr hab. Je rzy An -
ty cho wicz  

9. Cho ro by owa dów użyt ko wych – prof. 
dr hab. Zdzi sław Gliń ski 

10. Cho ro by zwie rząt nie udo mo wio nych 
– Va cat (re zy gna cja prof. B. Rut ko -
wia ka) 

11. Roz ród zwie rząt – prof. dr hab. To -
masz Ja now ski  

12. Chi rur gia we te ry na ryj na – prof. dr 
hab. Ry szard Ba du ra 

13. Ra dio lo gia we te ry na ryj na – prof. dr 
hab. Sta ni sław Ko per 

14. Pre wen cja we te ry na ryj na i hi gie na 
pasz – prof. dr hab. Ma ciej Ga jęc ki 

15. Hi gie na zwie rząt rzeź nych i żyw no -
ści po cho dze nia zwie rzę ce go – doc. 
dr hab. Bo le sław Woj toń 

16. We te ry na ryj na dia gno sty ka la bo ra -
to ryj na prof. dr hab. Je rzy Mo len da 

17. Epi zo otio lo gia i ad mi ni stra cja we te -
ry na ryj na – doc. dr hab. Ta de usz Wi -
jasz ka. 

 
Człon ka mi Ko mi sji zo sta li po nad to:  

dr hab. Mi chał Bar tosz cze, lek. wet. Je rzy 
Gło wac ki, lek. wet. Wal de mar Go lec, lek. 
wet Igor Hut ni kie wicz, lek wet. An drzej 
Li sow ski, dr hab. Hen ryk Ma cio łek, dr n. 

wet. An drzej Ru dy, dr n. wet. Jan Sła wo -
mir ski oraz dr n. wet. Bar tosz Wi niec ki. 

W trak cie swych pierw szych po sie dzeń 
Ko mi sja prze dys ku to wa ła i usta li ła za sa -
dy przy zna wa nia ty tu łu „spe cja li sty 
z nada nia” le ka rzom we te ry na rii speł nia -
ją cym, okre ślo ne w roz po rzą dze nia mi -
ni stra, wy mo gi. Dro gą tą ty tuł spe cja li sty 
otrzy ma ło ogó łem 692 spe cja li stów. 

Po nad to, w opar ciu o pod sta wy praw -
ne uzy ska nia spe cja li za cji oraz sto sow ne 
uchwa ły Ko mi sji ds. Spe cja li za cji Le ka -
rzy We te ry na rii pod ję te w dniach 
10.01.1995, 03.02.1996, 13.06.1996,  
17.01.1998 r. usta lo no szcze gó ło we wa -
run ki uzy ska nia ty tu łu Spe cja li sty przez 
le ka rzy we te ry na rii, prze dys ku to wa no 
oraz za twier dzo no sto sow ne uchwa ły, 
które znalazły się w od po wied nich pro -
to ko łach, opra co wa ne przez kra jo wych 
kie row ni ków spe cja li za cji i ich ze spo ły 
do rad cze, au tor skie pro gra my po szcze -
gól nych spe cja li za cji oraz usta lo no wspól -
ne wy mo gi ogól ne, nie zbęd ne do uzy ska -
nia przez le ka rzy we te ry na rii ty tu łu 
spe cja li sty ma ją ce się zna leźć w pla no wa -
nym wspól nym bro szu ro wym wy da niu, 

Uroczysta Inauguracja Ceremonii Wręczania Dyplomów Specjalisty w Auli Politechniki. Za stołem prezydialnym 
członkowie Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii. Od lewej: Zygmunt Kuleta, Eugeniusz Wiśniewski,  
Zygmunt Pejsak, Michał Mazurkiewicz, Jan Zwierzchowski, Maria Katkiewicz, Zdzisław Gliński, Tomasz Janowski, 
Zbigniew Pomorski, Bartosz Winiecki, Tadeusz Wijaszka, Jerzy Antychowicz, Stanisław Koper, Maciej Gajęcki, 
Bolesław Wojtoń, Jerzy Molenda, Henryk Maciołek, Jan Sławomirski, Igor Hutnikiewicz, Andrzej Rudy.
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Nasza historia 
  

Treść wystąpienia Przewodniczącego 

Komisji Prof. dr hab. Zbigniewa 

Pomorskiego w trakcie Uroczystości 

wleczenia pierwszych dyplomów 

specjalisty  
 
Szanowni Zgromadzeni, Dostojni 
Goście, Drogie Koleżanki i Koledzy –  
Tytularni Specjaliści Zawodowi 
 
Dzisiejsza uroczystość jest niewątpliwie 
momentem historycznym dla naszego, 
Lekarsko-Weterynaryjnego Zawodu. 
Stanowi ona ukoronowanie 
wieloletnich starań, jak też jest efektem 
szeregu, podejmowanych przez elity 
zawodowe, inicjatyw zmierzających 
do stworzenia – możliwości 
specjalizowania się de facto  
i de jure – polskim lekarzom 
weterynarii.  
Przemiany polityczne i społeczne 
roku 1989 doprowadziły 
do wprowadzenia w Polsce nowych, już 
„europejskich” uregulowań prawnych 
dotyczących zasad wykonywania 
zawodu lekarza weterynarii. Powstały, 
z mocy ustawy z grudnia 1990 r. 
samorząd zawodowy podjął aktywną 
działalność na forum szesnastu 
okręgowych Izb Lekarsko-
Weterynaryjnych oraz Izby Krajowej.  
To właśnie w jego łonie zrodziły się 

zdeterminowane działania 
doprowadzające do wydania 
w listopadzie 1994 r. rozporządzenia 
Ministra Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej „w sprawie trybu 
i szczegółowych zasad uzyskania tytułu 
specjalisty przez lekarzy weterynarii”. 
Powyższe rozporządzenie, będące 
aktem wykonawczym do wspomnianej 
Ustawy stworzyło po raz pierwszy 
w Polsce możliwość prawnego 
specjalizowania się dla „najlepszych” 
spośród 12 tysięcy naszych Koleżanek 
i Kolegów. Tym samym więc zostaliśmy 
„zrównani” z innymi już wcześniej 
posiadającymi ten przywilej zawodami, 
przez co spełnione zostały nasze 
ambicje zawodowe, jak też (za jednym 
razem) wypełniono przesłanki komisji 
weterynaryjnej Unii Europejskiej, 
w zakresie organizacji kształcenia 
podyplomowego. Koordynująca 
w Polsce proces specjalizowania się, 
Krajowa Komisja do Spraw 
Specjalizacji Lekarzy Weterynarii 
utworzona została z wytypowanych 
przez Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną i powołanych przez 
Pana Ministra – 26 osób. Reprezentują 
one wysoki poziom wiedzy naukowej 
i praktycznej ze wszystkich dziedzin 
weterynarii. Spośród wchodzących 
w jej skład profesorów, mianowano 

siedemnastu krajowych kierowników 
poszczególnych specjalizacji. To 
właśnie oni, stanowiąc trzon komisji, 
opracowali już autorskie programy 
każdej z nich i z chwilą rozpoczęcia 
szkoleń specjalizacyjnych sprawować 
będą bezpośredni nadzór 
nad prawidłową ich realizacją 
w praktyce. Podstawowymi zadaniami 
Komisji do spraw Specjalizacji Lekarzy 
Weterynarii jest nadzór 
nad zapewnieniem wysokiego 
poziomu kształcenia 
na specjalizacyjnych studiach 
podyplomowych, ujednolicenie 
wymogów w zakresie naboru, 
kształcenia oraz sprawdzania nabytej 
wiedzy oraz w oparciu o wynik 
centralnych dla każdej specjalizacji 
egzaminów – przyznawania osobom 
uprawnionym tytułów specjalisty. 
Wspomniana działalność w najbliższej 
przyszłości niewątpliwie przyczyni się 
do podnoszenia kwalifikacji lekarzy 
weterynarii, tym samym więc 
korzystnie wpłynie na poziom 
świadczonych przez nich usług 
w zakresie lecznictwa zwierząt,  
redukcji strat produkcyjno-
hodowlanych a także, poprzez 
usprawnienie nadzoru nad środkami 
spożywczymi, poprawi ochronę 
zdrowia ludzi. 

Wystąpienie Przewodniczącego Komisji Prof. dr hab. Zbigniewa Pomorskiego w trakcie uroczystości wręczenia 
pierwszych dyplomów specjalisty.
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Szanowni Zgromadzeni, 
Ponieważ za każdym działaniem 
ludzkim stoi zawsze, zazwyczaj 
pozostający w cieniu – konkretny 
realizujący je człowiek, w tym miejscu 
pragnę dokonać hasłowej prezentacji 
poszczególnych specjalizacji oraz 
przedstawić Państwu wszystkich 
członków komisji, którym w tym miejscu 
publicznie pragnę wyrazić gorące 
podziękowania za dotychczasowe 
działania na rzecz dalszego rozwoju 
specjalizacji. 
Specjalizacją „Choroby przeżuwaczy” 
kieruje znany „bujatryk” prof. dr hab. 
Zygmunt Kuleta z ART w Olsztynie. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby koni” jest wybitny „hipiatra” 
Pan Prof. dr hab. Eugeniusz Wiśniewski 
z Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puławach. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby trzody chlewnej” jest wybitny 
hyopatolog Pan Prof. dr hab. Zygmunt 

Pejsak z Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puławach. 
Mówiący te słowa kieruje specjalizacją 
„Choroby psów i kotów” i jednocześnie 
z wyboru członków Komisji, sprawuje 
funkcję jej przewodniczącego. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby drobiu i ptaków ozdobnych” 

jest znany w kraju i zagranicą 
avipatolog Pan Prof. dr hab. Michał 

Mazurkiewicz z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej we Wrocławiu. 
Specjalizacją „Choroby zwierząt 

futerkowych” kieruje Prof. dr hab. Jan 

Zwierzchowski z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej we Wrocławiu pełniący 
równocześnie funkcję Prezesa Izby 
Dolnośląskiej oraz Kanclerza Kapituły 
medalu Izby Krajowej. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Użytkowanie i patologia zwierząt 

laboratoryjnych” jest patomorfolog 
Pani doc. dr hab. Maria Katkiewicz 
z Wydziału Weterynaryjnego 
w Warszawie. 
Specjalizacją „Choroby ryb” kieruje 
Pan doc. dr hab. Jerzy Antychowicz 
z Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puławach, pełniący 
równocześnie funkcję sekretarza 
Komisji. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby owadów użytkowych” jest 
wybitny apipatolog Pan Prof. dr hab. 
Zdzisław Gliński z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej w Lublinie. 
Specjalizacją „Rozród zwierząt” kieruje 
Prof. dr hab. Tomasz Janowski z ART 

w Olsztynie, aktualnie prodziekan 
na Wydz. Med. Wet. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Chirurgia weterynaryjna” jest wybitny 
praktyk, twórca wrocławskiej szkoły 
chirurgii weterynaryjnej Pan Prof.  
dr hab. Ryszard Badura z Wydziału 
Medycyny Weterynaryjnej  
we Wrocławiu. 
Specjalizacją „Radiologia 

weterynaryjna” kieruje znany 
w świecie, jeden z najznakomitszych 
współczesnych radiologów 
weterynaryjnych Pan Prof. dr hab. 
Stanisław Koper z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej w Lublinie. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Prewencja weterynaryjna i higiena 

pasz” jest Pan Prof. dr hab. Maciej 

Gajęcki z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej ART w Olsztynie, 
aktualny Prorektor tej Uczelni. 
Specjalizacją „Higiena zwierząt 

rzeźnych i żywności pochodzenia 

zwierzęcego” kieruje doskonały praktyk 
oraz znawca zawiłych uregulowań 
prawnych jakim jest Pan doc. dr hab. 
Bolesław Wojtoń z Państwowego 
Instytutu Weterynaryjnego w Puławach. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Weterynaryjna diagnostyka 

laboratoryjna” jest Pan Prof. dr hab. 
Jerzy Molenda, kierownik Zakładu 
Higieny Weterynaryjnej we Wrocławiu. 
Specjalizacją „Epizootiologia 

i administracja weterynaryjna” kieruje 
wirusolog, a także doskonały 
administrator Pan doc. dr hab. 
Tadeusz Wijaszka z Państwowego 
Instytutu Weterynaryjnego w Puławach, 
pełniący równocześnie funkcję 
zastępcy przewodniczącego Komisji. 
Ponadto członkami komisji są:  
Senator RP, dr hab. Henryk Maciołek, 
Dyrektor Departamentu Weterynarii 
w MRiGŻ. 
Lek. wet. Jerzy Głowacki, z Płocka, 
reprezentujący wolną praktykę 
lekarską. 
Lek. wet. Waldemar Golec, Poznań, 
reprezentujący wolną praktykę 
lekarską i równocześnie Wiceprezes 
Izby Krajowej. 
Lek. wet. Igor Hutnikiewicz, Olsztyn, 
wolna praktyka lekarska. 
Lek. wet. Andrzej Lisowski, Gorzów Wkp., 
reprezentujący wolną praktykę 
lekarską, Prezes Izby Lubuskiej. 
Dr n. wet. Andrzej Rudy, Opole, 
Państwowa Służba Weterynaryjna 
– Woj. Lekarz Weterynarii. 
Dr n. wet. Jan Sławomirski, Lublin, 

Państwowa Służba Weterynaryjna,  
V-ce Prezes Izby Krajowej i Prezes Izby 
Lubelskiej. 
Dr n. wet. Bartosz Winiecki, Wiceprezes 
Prezes Izby Krajowej i Prezes Izby 
Bydgoskiej, a jednocześnie 
przewodniczący Komitetu 
organizacyjnego dzisiejszej 
Uroczystości. 
 
Szanowni Państwo, 
Silne zaangażowanie w prowadzoną 
działalność, bogata wiedza naukowa 
oraz przeogromne doświadczenie 
zawodowe wymienionych osób są 
najlepszą gwarancją dla dalszej 
owocnej dla zawodu działalności 
Komisji. W tym miejscu z całą mocą 
podkreślić trzeba, iż dotychczasowa 
nasza praca jest działalnością w pełni 
społeczną. Minister Rolnictwa 
powołując do życia Komisję, niestety 
nie zabezpieczył jakichkolwiek źródeł 
prawnych jej finansowania, zaś nasze 
dwuletnie starania o pozyskanie 
środków budżetowych na zleconą 
nam działalność, niestety zakończyły 
się fiaskiem. Niewiele brakowałoby 
zatem, ażeby kolejne jakże słuszne 
i potrzebne naszemu zawodowi 
rozporządzenie stało się z przyczyn 
prozaicznych martwym. Wówczas to, 
z jakże potrzebną doraźną pomocą 
przybył nasz niezawodny lekarsko-
weterynaryjny samorząd zawodowy, 
finansując pierwsze posiedzenie 
Komisji. Życzliwość oraz troskliwa 
opieka Dyrektora Państwowego 
Instytutu Weterynaryjnego 
w Puławach, Pana Prof. Mariana 
Truszczyńskiego sprawiły, że 
w przyznanej przez Ministra siedzibie 
Komisji, jaką jest Weterynaryjne 
Centrum Kształcenia Podyplomowego 
– znalazły się (bądź też się znajdą) 
środki na niezbędny remont 
adaptacyjny pomieszczeń, jak też 
(na co mamy dalszą nadzieję), 
i na podstawowe, niezbędne dla 
działalności wyposażenie.  
Tu pragnę bardzo wyraźnie podkreślić, 
że Państwowy Instytut Weterynaryjny 
nie otrzymał na wspomniane powyżej 
cele jakichkolwiek z Departamentu 
Wet. lub Ministerstwa Rolnictwa 
dodatkowych finansów. 
W powyższej sytuacji, chcąc pomimo 
wszystko wykonać nałożone na nas 
zadania, zmuszeni byliśmy zwrócić  
się do Was Drodzy Specjaliści. 
Wiedzieliśmy, iż w minionych jakże 
trudnych latach, wiedzeni wyłącznie 
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głodem wiedzy i gorącym 
umiłowaniem naszego pięknego 
zawodu – przez nikogo nie zmuszani 
– dobrowolnie, inwestowaliście 
w wasze umysły, kończąc 
specjalistyczne studia podyplomowe, 
zdobywając stopnie bądź tytuły 
naukowe. Zawsze stanowiliście więc 
elitę intelektualną naszego zawodu, 
wytyczając swą aktywnością dalsze 
kierunki jego pomyślnego rozwoju. 
Zdobyta wiedza i doświadczenia 
zawodowe procentowały działaniami 
na specjalistycznym poziomie, 
brakowało Wam jednak przysłowiowej 
kropki nad i w postaci oficjalnego 
certyfikatu potwierdzającego de jure 
wspomniane specjalistyczne 
umiejętności. Przyznam, że w tym jakże 
trudnym dla działania Komisji 
momencie, bardzo liczyliśmy na znaną 
od dawien dawna naszą solidarność 

zawodową – i nie zawiedliśmy się! 
Na nasz apel o składanie do Komisji 
odpowiednich wniosków o przyznanie 
tytułu specjalisty w drodze nadania 
wraz z opłatą umożliwiającą ich 
rozpatrzenie – odpowiedziało 
ponad 700 osób, z których 
zdecydowana większość, poprzez swe 
uczestnictwo, tworzy uroczystą oprawę 
dzisiejszej uroczystości. 
Drodzy Specjaliści, w podwójny sposób 
przechodzicie do historii Polskiego 
lekarsko-weterynaryjnego zawodu. 
Po pierwsze jesteście pierwszymi 
w jego kilkuwiekowej tradycji 
tytularnymi specjalistami, po drugie 
zaś, po raz kolejny przyczyniacie się 
do jego pełniejszego rozwoju zarówno 
przez wasze codzienne specjalistyczne 
zawodowe działanie jak też poprzez 
faktyczne umożliwienie Komisji –  
opracowania programów 

poszczególnych specjalizacji. W moim 
odczuciu, ten ostatni fakt ma istotne 
znaczenie dla wszystkich chcących 
w przyszłości specjalizować się 
młodszych Koleżanek oraz Kolegów 
i w rozumieniu członków Komisji, 
pojmowany jest jako Wasz –  
tytularnych specjalistów – dar, 
na rzecz rozkwitu krajowej specjalizacji. 
Zatem w imieniu własnym oraz całej 
Komisji składam każdemu tytularnemu 
specjaliście gorące podziękowania 
wraz ze szczerymi gratulacjami z okazji 
przyznania od dawna należnych 
dyplomów. Szanowni Zgromadzeni, 
Dzisiejsza uroczystość jest jedynym 
w swym rodzaju świętem zawodowym, 
gromadzącym szereg zaproszonych 
wybitnych osobistości i dostojnych 
gości. Niechaj wolno mi będzie zatem, 
w Państwa imieniu dokonać 
oficjalnego ich powitania.

Wymogi ogólne niezbędne 

do uzyskania przez lekarzy 

weterynarii tytułu specjalisty 

 

• dyplom lekarza weterynaryjnego 
• prawo wykonywania zawodu lekarza 

weterynaryjnego 
• staż pracy zawodowej (4 lata, w tym 

praca przez co najmniej 2 lata 
na stanowisku lekarza weterynarii 
w zakresie tematycznym związanym 
z kierunkiem obranej specjalizacji) 

Czas trwania procesu kształcenia 
w poszczególnych specjalizacjach 
wynosi od 1 do 3 lat (2-6 semestrów). 
Cykl szkoleniowy oparty jest 
na programie danej specjalizacji 
i realizowany w ramach, uznanych 
przez Komisje ds. Specjalizacji Lekarzy 
Weterynarii (zwaną dalej Komisją), 
podyplomowych studiów 

specjalizacyjnych.  
Prowadzone pod nadzorem Krajowych 
Kierowników Specjalizacji szkolenia 
specjalizacyjne obejmują wykłady, 
seminaria, ćwiczenia, konsultacje, 
staże specjalizacyjne, zaliczenia 
a także przygotowanie i obronę pracy 
dyplomowej w specjalizacjach, 
w których jest przewidziana 
programem. Komisja zaleca, dla 
każdej specjalizacji, uwzględnienie 
szkoleń uzupełniających w zakresie: 
przepisów prawnych wykonywania 
zawodu lekarza weterynaryjnego, 

przepisów etyki i deontologii 
weterynaryjnej, zasad ekonomiki  
i marketingu oraz podstaw 
zastosowania komputerów w praktyce. 
Podyplomowe studia specjalizacyjne 
organizować mogą: Wydziały 
Medycyny Weterynaryjnej w Lublinie, 
Olsztynie, Warszawie i Wrocławiu, 
Państwowy Instytut Weterynaryjny 
w Puławach, a także inne jednostki –  
po uzyskaniu autoryzacji Komisji. 
Tytuł Specjalisty uzyskuje się 
po złożeniu państwowego egzaminu 
przed Zespołami Egzaminacyjnymi 
(dla poszczególnych specjalizacji), 
powołanymi przez Komisję.  
Egzamin składa się z części 
teoretycznej i praktycznej.  
Komisja dopuszcza do egzaminu 
na podstawie indywidualnego 
wniosku zaopiniowanego przez 
Krajowego Kierownika Specjalizacji. 
Warunkiem pozytywnego 
zaopiniowania wniosku jest 
przedstawienie świadectwa 
ukończenia studium specjalizacyjnego 
oraz uregulowanie spraw 
administracyjnych. 
W jednostkowych przypadkach Komisja 
może wyrazić zgodę na uzyskanie tytułu 
Specjalisty w trybie indywidualnego 
szkolenia specjalizacyjnego, 
po spełnieniu następujących warunków: 
• złożeniu przez kandydata wniosku 

do Komisji, 

• akceptacji wniosku przez Kierownika 
Specjalizacji oraz zatwierdzeniu go 
przez Komisję, 

• wypełnieniu obowiązków nałożonych 
na kandydata przez Komisję 
w zakresie realizacji indywidualnego 
trybu szkolenia specjalizacyjnego, 

• uregulowaniu spraw 
administracyjnych, 

• dopuszczeniu kandydata – uchwałą 
Komisji – do państwowego egzaminu 
końcowego, 

• pomyślnym złożeniu egzaminu 
przed Zespołem Egzaminacyjnym, 

• podjęciu Uchwały Komisji o nadaniu 
kandydatowi tytułu Specjalisty. 

 
Koszty uzyskania tytułu Specjalisty 
ponosi zainteresowany lekarz 
weterynarii lub jednostka kierująca go 
na szkolenie.  
Na koszt uzyskania tytułu Specjalisty 
składają się: koszt szkolenia 
specjalizacyjnego oraz opłata 
egzaminacyjna. Koszt szkolenia 
specjalizacyjnego określa organizator 
szkolenia, wysokość opłaty 
egzaminacyjnej ustala Komisja. 
Zgłoszenia na szkolenia 
specjalizacyjne, ze wskazaniem 
miejsca i rodzaju specjalizacji,  
powinny być składane pod adresem: 
Weterynaryjne Centrum Kształcenia 
Podyplomowego; 24-100 Puławy,  
Al. Partyzantów 57.
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pro gra mów 17 spe cja li za cji. Spre cy zo wa -
no, że opar ty na pro gra mie da nej spe cja -
li za cji cykl szko le nio wy trwa w po szcze -
gól nych spe cja li za cjach od 1 do 3 lat  
(2-6 se me strów) i re ali zo wa ny jest w ra -
mach, uzna nych przez Ko mi sję i po zo -
sta ją cych pod jej sta łym me ry to rycz nym 
nad zo rem, spe cja li za cyj nych stu diach po -
dy plo mowych (SSP). Po dy plo mo we stu -
dia spe cja li za cyj ne or ga ni zo wać mo gą: 

Wy dzia ły Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
w Lu bli nie, Olsz ty nie, War sza wie i Wro -
cła wiu, Pań stwo wy In sty tut We te ry na -
ryj ny w Pu ła wach, a tak że w przy pad ku 
re ali za cji cząst ko wej pro gra mu spe cja li -
za cji i in ne jed nost ki (np. lecz ni ce sta żo -
we) – po uzy ska niu au to ry za cji Ko mi sji. 
Spe cja li za cyj ne Stu dium Po dy plo mo we 
kie ro wa ne jest przez po sia da ją cą sto pień 
dr hab. lub ty tuł pro fe so ra oso bę, któ ra 

rów no cze śnie win na po sia dać ty tuł spe -
cja li sty za wo do we go. Szko le nia na PSS 
pro wa dzo ne są wg za twier dzo nych dla 
po szcze gól nych spe cja li za cji pro gra mów, 
pod sta łym nad zo rem Kra jo wych Kie -
row ni ków Spe cja li za cji (KKS), a po nad -
to ho spi to wa ne przez wy zna czo ne do -
dat ko wo z gro na człon ków Ko mi sji 
oso by. Szko le nia spe cja li za cyj ne pro wa -
dzo ne są naj czę ściej w for mie so bot nio -

Ramowe kryteria dotyczące 

organizacji systemu funkcjonowania 

oraz zasad autoryzacji 

Specjalizacyjnych Studiów 

Podyplomowych 

 

1. Uprawnionymi do organizacji 
Podyplomowych Studiów 
Specjalizacyjnych są: Wydziały 
Medycyny Weterynaryjnej 
w Olsztynie, Lublinie, Warszawie 
i Wrocławiu oraz Państwowy Instytut 
Weterynaryjny w Puławach. 
Dopuszcza się możliwość 
uczestniczenia (w wymiarze pełnym 
lub cząstkowym) w procesie 
kształcenia specjalizacyjnego przez 
inne jednostki organizacyjne, które 
uzyskają odpowiednią zgodę 
Komisji. 

2. Kierownikiem Podyplomowego 
Studium Specjalizacyjnego może być 
Krajowy Kierownik właściwej 
specjalizacji lub też samodzielny 
pracownik naukowy zajmujący się 
daną specjalizacją.  

3. Realizujące zatwierdzone przez 
Komisję programy specjalizacji 
Podyplomowe Studia Specjalizacyjne 
działają poprzez organizację „szkoleń 
zjazdowych” oraz staży 
specjalizacyjnych w systemie 
semestralnym. Nabór kandydatów 
na szkolenie specjalizacyjne może 
być dokonywany dwukrotnie 
w okresie roku akademickiego. 
W maju, jeżeli Studium rozpoczyna 
działalność w semestrze zimowym 
oraz w grudniu, jeżeli w letnim. 

4. Mając na uwadze zasadę 
„finansowego samobilansowania 
się” każdego z organizowanych 
Studiów, zalecanym jest formowanie 
odpowiednio licznych grup 
szkoleniowych, nie przekraczających 
jednak 35 osób. 

5. W celu uzyskania autoryzacji Komisji 
przez utworzone Studium –  jako 
jednostki organizacyjnej 
upoważnionej w praktyce 

do kształcenia przyszłych 
specjalistów – organizatorzy powinni: 

• wystąpić (za pośrednictwem 
właściwego Krajowego Kierownika 
Specjalizacji) do Komisji z pisemnym 
wnioskiem o autoryzację Studium, 
podając w nim rodzaj specjalizacji 
i czas trwania Studium, dane 
personalne kierownika Studium,  
jak też siedzibę i adres 
korespondencyjny Studium. 

• do powyższego wniosku należy 
dołączyć: pisemne zobowiązanie 
Kierownika Studium do organizacji 
i prowadzenia szkolenia 
specjalizacyjnego zgodnie 
z uchwalonym przez Komisję 
programem, jak też spełnienia 
administracyjno-finansowych 
wymogów Komisji.  

• pozostałe załączniki to: szczegółowy 
plan zajęć poszczególnych zjazdów 
szkoleniowych (z podaniem miejsca, 
czasu trwania, tematyki zajęć 
i nazwisk osób je prowadzących);  
lista uczestników studium; 
szczegółowy kosztorys szkolenia. 

6. Wymogi administracyjno-finansowe 
Komisji polegają na: 

• Stałym nadzorze funkcjonowania 
Studium – przez właściwych 
Krajowych Kierowników specjalizacji 
lub też upoważnionych przez Komisję 
jej członków w przypadkach, gdy 
Studium kierowane jest bezpośrednio 
przez Krajowego Kierownika 
Specjalizacji. Wspomniany nadzór 
obejmuje stałe konsultacje 
z organizatorem Studium dotyczące 
szczegółowych uzgodnień (np. zasad 
prowadzenia naboru, doboru 
wykładowców, miejsc realizacji staży 
itp.) jak też obejmuje bezpośrednią 
kontrolę prowadzenia zajęć (zgodnie 
z doraźnie istniejącymi potrzebami, 
nie rzadziej jednak niż jeden raz 
w semestrze) oraz spotkania ze 
słuchaczami. 

• Za sprawowanie w/w nadzoru 
wyznaczona osoba otrzymuje 

zryczałtowane wynagrodzenie 
w wysokości 360 zł za semestr oraz 
zwrot kosztów za dojazdy, płatne przez 
organizatora Studium.  

• Warunkiem finansowym uzyskania 
autoryzacji Studium jest przekazanie 
na konto Komisji (do miesiąca czasu 
od rozpoczęcia zajęć w semestrze) 
kwoty w wysokości 10 % wpływów 
brutto wpłacanych semestralnie 
przez słuchaczy opłat. 

7. Podyplomowe Studia 
Specjalizacyjne, które zlecają 
prowadzenie naboru, rozliczeń 
finansowych oraz pełnienie pełnej 
formalnej obsługi Weterynaryjnemu 
Centrum Kształcenia 
Podyplomowego w Puławach, 
wpłacają z tego tytułu na jego rzecz, 
kwotę w wysokości 10 % wpływów 
brutto wpłacanych semestralnie 
przez słuchaczy opłat. 

8. Po wpłynięciu do Komisji 
w/w materiałów Krajowy Kierownik 
Specjalizacji lub też wyznaczony 
członek Komisji (jeżeli kierownikiem 
studium jest Krajowy Kierownik 
Specjalizacji) referuje sprawę 
na posiedzeniu Komisji – dołączając 
na ten temat swą opinię.  
W wyniku głosowania Komisja 
podejmuje uchwałę o autoryzacji, 
która przekazana jest organizatorowi 
Studium. 

9. W uzasadnionych przypadkach, 
na wniosek Krajowego Kierownika 
Specjalizacji lub wyznaczonego 
do sprawowania nadzoru 
nad funkcjonowaniem Studium, 
członka Komisji, autoryzacja 
w drodze stosownej uchwały, może 
zostać cofnięta. Może to mieć 
miejsce zwłaszcza w przypadkach 
stwierdzenia odstępstw od realizacji 
zatwierdzonego programu 
specjalizacji bądź też zaprzestania 
wywiązywania się organizatorów 
Studium ze zobowiązań 
administracyjno-finansowych 
wobec Komisji.
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Nasza historia 
  

-nie dziel nych zjaz dów obej mu ją cych wy -
kła dy, se mi na ria, ćwi cze nia, kon sul ta cje. 
Po nad to re ali zo wa ne są sta że spe cja li za -
cyj ne, za li cze nia a tak że, w spe cja li za -
cjach, w któ rych jest to prze wi dzia ne pro -
gra mem, przy go to wy wa na i bro nio na jest 
pra ca dy plo mo wa. Gro no wy kła dow ców 
PSS re kru tu je się spo śród, za trud nio nych 
na wyż szych uczel niach, w in sty tu tach 
lub la bo ra to riach ba daw czych, naj wy bit -
niej szych fa chow ców jak też spe cja li stów 
le ka rzy pra cu ją cych w ad mi ni stra cji pań -
stwo wej czy w prak ty ce kli nicz nej. 
Kształ cą cy się ma ją sta łą moż li wość mo -
ni to ro wa nia pro wa dzo nych za jęć po przez 
ano ni mo we wy peł nia nie punk to wych an -
kiet – co w opar ciu o śred nie punk to we 
z za jęć – umoż li wia kra jo wym kie row ni -
kom spe cja li za cji wpro wa dza nie sto sow -
nych ko rekt w do bo rze wy kła dow ców. 
Ko mi sja do pusz cza do eg za mi nu na pod -
sta wie in dy wi du al ne go wnio sku za opi -

nio wa ne go przez Kra jo we go Kie row ni -
ka Spe cja li za cji. Wa run kiem po zy tyw ne -
go za opi nio wa nia wnio sku jest przed sta -
wie nie świa dec twa ukoń cze nia stu dium 
spe cja li za cyj ne go oraz ure gu lo wa nie 
spraw ad mi ni stra cyj nych. Ty tuł spe cja li -
sty za wo do we go nada wa ny jest uchwa łą 
Ko mi sji na wnio sek KKS skła da ny 
po po myśl nym zło że niu pań stwo we go 
eg za mi nu przed po wo ła ny mi przez Ko -
mi sję dla po szcze gól nych spe cja li za cji 
sze ścio oso bo wy mi Ze spo ła mi Eg za mi -
na cyj ny mi (ZE).  

Spra wy or ga ni za cyj no -ad mi ni stra cyj ne 
nie prze bie ga ły w tej ka den cji naj le piej. 
Przez kil ka na ście mie się cy w WCKP nie 
wy dzie lo no dla po trzeb Ko mi sji żad ne go 
po miesz cze nia. Do pie ro gdy ma so wo za -
czę ły do WCKP na pły wać do ku men ty le -
ka rzy ubie ga ją cych się o ty tuł z nada nia 
i każ de go dnia bez prze rwy „ury wa ły się 
te le fo ny” od za in te re so wa nych te ma ty ką 

Prezes Izby Krajowej Andrzej Komorowski wręcza, po raz pierwszy w kraju, Dyplom Specjalisty Przewodniczącemu 
Komisji prof. dr hab. Zbigniewowi Pomorskiemu.

Broszura z zatwierdzonymi przez 
Komisję oficjalnymi protokołami.
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Ks. Prof. dr hab. MIECZYSŁAW ALBERT 

KRĄPIEC, Rektor KUL  

 
Urodził się 25 maja 1921 r. w Berezowicy 
Małej na Podolu.  
W 1939 r. ukończył w Tarnopolu 
Gimnazjum im. Wincentego Pola 
i w tymże roku wstąpił do Zakonu 
Dominikanów w Krakowie, gdzie odbył 
studia filozoficzne i teologiczne, 
zwieńczone w 1946 r. doktoratem, 
którego promotorem był o. Jacek 
Woroniecki. Po przyjęciu święceń 
kapłańskich ojciec Krąpiec podjął 
w 1945 r. studia na Wydziale 
Teologicznym KUL, jednocześnie 
w latach 1946-1954 wykładał filozofię 
w Dominikańskim Kolegium 
Filozoficzno-Teologicznym w Krakowie. 
Doktoryzował się w 1948 r. 
na podstawie dysertacji De amore 
hypostatico in Sanctissima Trinitate 
secundum St. Thomam Aquinatem, 
napisanej pod kierunkiem ks. prof. 
Antoniego Słomkowskiego.  
W 1957 r. przedłożył Radzie Wydziału 
Filozoficznego rozprawę habilitacyjną 
pt. Egzystencjalne podstawy 
transcendentalnej analogii bytu.  
Na jej podstawie otrzymał stopień 
docenta. W 1962 r. uzyskał tytuł 
profesora nadzwyczajnego, a w 1968 r. 
tytuł profesora zwyczajnego.  
Pracę w KUL rozpoczął w 1951 r. 
na działającym zaledwie od 1946 r. 
Wydziale Filozofii. Od 1 stycznia 1955 r. 
pełnił funkcję kierownika Zakładu 
Metafizyki i Katedry Metafizyki i Teorii 
Poznania. 6 grudnia 1956 r. otrzymał 
tytuł docenta. W latach 1957-1970 
pełnił funkcję kierownika II Katedry 
Metafizyki (Katedry Metafizyki Ogólnej). 
Dwukrotnie pełnił funkcję dziekana 
Wydziału Filozofii Chrześcijańskiej KUL 
(1958-1961 i 1969-1970).  
Od 1 października 1970 r. objął funkcję 
rektora i sprawował ją przez pięć 
kadencji – do 1983 r.  
W swojej twórczości naukowej zespalał 
filozofię starożytną ze średniowieczną, 
koncentrując się przede wszystkim 
na teorii bytu Arystotelesa  
i św. Tomasza z Akwinu. W toku badań 
uznał ich za współtwórców klasycznej 
metafizyki, często przez potomnych 
wypaczanej, a przez współczesnych 
traktowanej jako dwie całkowicie różne 
koncepcje: filozoficzną Arystotelesa 
i teologiczną lub pseudofilozoficzną 
Tomasza. Wykazywał, że ta druga jest 
twórczą kontynuacją pierwszej, że 

Akwinata ani na krok nie odstąpił 
od realizmu Stagiryty, spojrzał 
natomiast na jego teorię bytu przez 
pryzmat fenomenu ludzkiego. Ten zaś 
nie da się pomyśleć bez odniesienia 
go do Boga, czyli do Bytu jako bytu 
w sensie absolutnym (Jestem, który 
Jestem). Wypunktowanie tej właśnie 
sprawy uznał Jan Paweł II za znamię 
i zasługę tzw. szkoły lubelskiej.  
Jego dorobek naukowo-badawczy 
liczy 20 pozycji książkowych, z których 
wiele zostało przełożonych na język 
angielski oraz ok. 250 studiów 
i artykułów. Rozpatrywał w nich 
problemy poznania, miłości, wolności, 
zła, śmierci, kultury, religii, prawa, 
moralności, polityki, wytwarzania, 
a zwłaszcza szczególnie dzisiaj 
aktualny problem stosunku języka 
do rzeczywistości. Zaznaczał swoją 
obecność we wszystkich niemal 
dziedzinach ludzkiej aktywności po to, 
by przywracać im ich antyczno-
średniowieczny wymiar, zgodnie 
z którym celem ludzkiego poznania 
powinna być mądrość. Odejście 
od tak rozumianej filozofii klasycznej 
stanowi poważne zubożenie życia 
duchowego współczesnej nam 
cywilizacji. Nie ulega zatem 
wątpliwości, że zarówno filozofia, jak 
i KUL zawdzięczają mu wiele.  
Pod jego kierunkiem napisano  
ok. 150 prac magisterskich i przeszło  
50 dysertacji doktorskich, spośród 
których wiele zaowocowało potem 
habilitacjami.  
Był członkiem rzeczywistym Polskiej 
Akademii Nauk (Warszawa), Polskiej 

Akademii Umiejętności (Kraków), 
Papieskiej Akademii św. Tomasza 
(Rzym), członkiem Academiae 
Scientiarum et Artium Europaea 
(Salzburg), Société Internationale pour 
l’Étude Philosophie Médiéval, Görres 
Gesellschaft, Societas Humboldtiana 
Polonorum, Societas Internationale St. 
Thomae Aquinatis i Polskiego 
Towarzystwa Tomasza z Akwinu 
(prezes), Towarzystwa Naukowego KUL 
(w latach 1970-1981 sprawował funkcję 
jego prezesa), Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego, Lubelskiego Towarzystwa 
Naukowego.  
Nosi tytuł „Magister in Sacra Theologia” 
(najwyższy tytuł naukowy w Zakonie 
Dominikanów). Trzy uczelnie nadały  
o. Krąpcowi tytuł doktora honoris 
causa: Pontifical Institute of Mediaeval 
Studies, będący częścią Uniwersytetu 
w Toronto (1989), Katolicki Uniwersytet 
w Leuven w Belgii (1990) oraz 
Tarnopolski Eksperymentalny Instytut 
Pedagogiczny w Tarnopolu (1993, 
Ukraina).  
Jest także laureatem prestiżowych 
nagród i odznaczeń. W 1981 r. otrzymał 
Złoty Medal za Rozwój Kultury, 
Międzynarodową nagrodę 
Salsomaggiore. „Profesorem Roku 1988” 
ogłosił go Consejo Cultural Mundial 
(UNESCO, Mexico), a International 
Biographical Center uznał go 
za „Człowieka Roku 1991/92”, podobnie 
jak i American Biographical Institute, 
Inc., Raleigh, N.C. Rząd belgijski wyróżnił 
go w 1977 r. Grand Officier d’Ordre 
Leopold II (Wielkim Oficerskim Orderem 
Leopolda II), natomiast rząd francuski 
przyznał mu w 1984 r. Komandorię 
Orderu Palm Akademickich, a rząd 
polski Komandorię Orderu Polonia 
Restituta z Gwiazdą. W 2001 r. otrzymał 
„Medal za Zasługi dla Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego”, w 2005 r. 
medal dla zasłużonych dla Polonii, 
w 2006 r. zaś nagrodę Polskiego 
Stowarzyszenia Morsko-
Gospodarczego im. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego „Animus et semper 
fidelis”.  
Był inicjatorem i przewodniczącym 
Komitetu Naukowego Powszechnej 
Encyklopedii Filozofii, „pierwszej 
w dziejach kultury polskiej prawdziwej 
encyklopedii filozoficznej”, wydawanej 
od 2000 r. przez Polskie Towarzystwo 
Tomasza z Akwinu. 
Zmarł 8 maja 2008 r. w Lublinie.  
(cyt. za str. KUL-ZP)

Ks. Prof. dr hab. Mieczysław Albert 
Krąpiec, Rektor KUL.
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Nasza historia 
  

spe cja li za cji Ko le ża nek i Ko le gów 
(awan tu ry o brak kom pe tent nej w tych 
spra wach oso by), Dy rek tor Trusz czyń -
ski od de le go wał pra cow ni ka WCKP  
dr J. Kra suc kie go na rzecz pra cy dla Ko -
mi sji (na 1/3 eta tu). Po tem, po wie lo -
krot nych proś bach, w wy ni ku mo je go 
ko lej ne go już z nim spo tka nia i po sta -
wie nia sprawy na przy sło wio wym 
„ostrzu no ża” przy dzie lił nam dwa po -
miesz cze nia.  

W pierw szej ka den cji Ko mi sja od by -
ła 15 pro to ko ło wa nych spo tkań (pro to -
ko lan ci, Je rzy An ty cho wicz, Je rzy Mo -
len da i Je rzy Kra suc ki wy da nych, na nasz 
koszt, na kła dem In sty tu tu w 2000 r. 
w 200 eg zem pla rzach). 

Mo gli śmy na to wy dać pierw sze wła -
sne zgro ma dzo ne pie nią dze, chcie li śmy 
bo wiem utrwa lić na sze do ko na nia dru -
kiem. Istot nym do od no to wa nia fak tem 
by ła nie omal każ do ra zo wo ni ska fre -
kwen cja człon ków Ko mi sji w za pla no -
wa nych po sie dze niach. Je den z człon -
ków (B. Rut ko wiak) po 3 po sie dze niach 
zre zy gno wał z udzia łu, ko lej ni zaś dwaj 
(Bar tosz cze i Ma cio łek) no to rycz nie nie 
bra li udzia łu w jej pra cach, fi nal nie więc 
sto sow ną uchwa łą Ko mi sja od da ła ich 
do dys po zy cji Mi ni stra.  

Po nie waż Ko mi sja jest „or ga nem pań -
stwo wym” Mi ni stra, nie mo że dzia łać „ot 
tak so bie”. Ko niecz nym by ło więc opra -
co wa nie Re gu la mi nu pra cy Ko mi sji, 
a po tem przy ję cie, sto sow ną uchwa ła, je -
go koń co wej wer sji. Pra ca nad Re gu la -
mi nem też za bra ła nam wie le cza su. 
Oso bi ście są dzę, iż ni ska fre kwen cja wy -
ni ka ła z fak tu – że po mi mo bła gań 
i próśb oraz po dej mo wa nych przez nas 
licz nych i róż no rod nych dzia łań (vi de 
sto sow ne pro to ko ły) – Ni gdy!!! – nie 
przy zna no nam na wet 1 zło tów ki. Kosz -
ty po dró ży na po sie dze nia Ko mi sji (po -
za pierw szym, za pła ci ła za nie Izba Kra -
jo wa), każ dy mu siał po kry wać sam i dla 
nie któ rych z człon ków by ły one zbyt du -
że. To nie by ły dzi siej sze cza sy, gdy wie -
le spraw da się za ła twić elek tro nicz nie 
lub wir tu al nie, spo tka jąc się „on-li ne”. 
Mo gli śmy się tyl ko kon tak to wać te le fo -
nicz nie i oczy wi ście na wła sny koszt (to 
już nie był PRL), że by „za dar mo” dzwo -
nić z za kła du pra cy. Pa mię tam, z ja ką fru -
stra cją i ża lem mu sia łem od wo ły wać, 
z tak pro za icz ne go po wo du „że ka sa by -
ła pu sta”, dwa pierw sze za pla no wa ne 
w pu ław skim WCKP po sie dze nia. Po -
wsta ło „błęd ne ko ło”, je śli nie po dej mie -
my dzia łań – po przez nie zbęd ne pierw -

sze usta le nia i de cy zje oraz for mal ne 
uchwa ły – to nie ru szy my z miej sca. Mie -
li śmy peł ną świa do mość, iż pierw sze 
wła sne fun du sze na pły ną do pie ro wte dy, 
gdy uchwa li my za sa dy przy zna wa nia ty -
tu łu spe cja li sty w „dro dze nada nia” i po -
da my je do pu blicz nej wia do mo ści. Do -
słow nie „kwa dra tu ra ko ła”, przez mar ne 
kil ka gro szy, mo gła lec w gru zach ca ła tak 
mi ster nie opra co wa na przez po przed nią 
„sa mo rzą do wą” Ko mi sję spra wa. Jej pe -
łen ogląd mia ło wów czas tyl ko sied miu 
z nas, czy li ci, któ rzy dzia ła li w po przed -
niej Ko mi sji i zo sta li człon ka mi no wej. 
By li to, M. Ga jęc ki, I. Hut ni kie wicz, St. 
Ko per, A. Li sow ski, Z. Po mor ski; J. Sła -
wo mir ski oraz T. Wi jasz ka. To oni po -
mo gli mi w te le fo nicz nej mo bi li za cji 
„no wych” człon ków ko mi sji – by sta wi li 
się na dru gie jej po sie dze nie 3.02.1996 r.  

Z wy mier nych do ko nań, w okre sie 
trwa ją cej czte ry la ta (10 paź dzier -
nik 1995 r. - 24 kwie cień 1999 r.) pierw -
szej ka den cji, na le ży przy po mnieć, że 
Ko mi sja prze pro wa dzi ła na bór i roz po -
czę ła kształ ce nie spe cja li za cyj ne w 9 spe -
cja li za cjach (Cho ro by trzo dy chlew nej, 
Cho ro by psów i ko tów, Cho ro by dro biu 
oraz pta ków ozdob nych, Chi rur gia we -
te ry na ryj na, Ra dio lo gia we te ry na ryj na, 

Drugi od prawej Ks. Prof. Krąpiec, dr n. wet. I. Taszkun, prof. M. Truszczyński, prof. W. Kluciński – Rektor SGGW.  
Stoi, witany oklaskami Koleżanek i Kolegów, Prof. Leszek Balcerowicz.
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Pre wen cja we te ry na ryj na i hi gie na pasz, 
Hi gie na zwie rząt rzeź nych i żyw no ści 
po cho dze nia zwie rzę ce go, We te ry na ryj -
na dia gno sty ka la bo ra to ryj na, Epi zo otio -
lo gia i ad mi ni stra cja we te ry na ryj na). Po -
zo sta łych 8 spe cja li za cji z róż no rod nych 
przy czyn, na dal po zo sta wa ło nie ak tyw -
ny mi. Ca łość prac Ko mi sji pierw szej ka -
den cji syn te tycz nie zo bra zo wa na jest 
na 148 stro nach, za twier dzo nych sto sow -
ny mi uchwa ła mi, „ofi cjal nych pro to ko -
łów” z jej 15 po sie dzeń.  

Już ty le do ko nań wy mie ni łem, ale po -
now nie chcę wró cić my ślą do po cząt ku 
dzia ła nia Ko mi sji. Dzia ła li śmy pod pre -
sją cza su, bo Roz po rzą dze nie Mi ni stra 
da wa ło nam dwa la ta na ure gu lo wa nie 
spraw spe cja li za cji „z nada nia”. Wią za ło 
to się tak że z roz strzy gnię ciem (przez fa -
chow ca) okre ślo nych kwe stii praw nych. 
Jak zwy kle, po mógł nam nie oce nio ny  
A. Ko mo row ski wy sy ła jąc na po sie dze nia 
Ko mi sji Pa na me ce na sa Wi tol da Pre issa, 
rad cę praw ne go Izby Kra jo wej. W okre -
sie póź niej szym „ra to wał” nas Dy rek -
tor M. Trusz czyń ski, de sy gnu jąc na na sze 
po sie dze nia rad cę praw ne go In sty tu tu 
mgr. Ste fa na Kac per ka. Oni to roz strzy -
ga li, jak in ter pre to wać nur tu ją ce nas wąt -
pli wo ści praw ne.  

Wcze śniej wspo mnia łem już o uro -
czy sto ści wrę cze nia Dy plo mów Spe cja -
li sty, ale nie na pi sa łem kto, w cią gu nie -
ca łe go mie sią ca, ją zor ga ni zo wał. By li 
to nie zwy kle ope ra tyw ni człon ko wie 
Ko mi sji: B. Wi niec ki (Prze wod ni czą cy 
Ko mi te tu Or ga ni za cyj ne go), T. Wi jasz -
ka, I. Hut ni kie wicz, J. Glo wac ki i A. 
Ru dy. To oni, roz pla no wa li oraz zre ali -
zo wa li, wszyst kie zwią za ne z tą, hi sto -
rycz ną uro czy sto ścią szcze gó ły. Mnie 
przy pa dła za szczyt na ro la za pro sze nia 
„uzna ne go” w ska li kra ju wy kła dow cy, 
pol skie go ka to lic kie go du chow ne go  
O. do mi ni ka ni na Ks. Prof. dr hab. M. 
Krąp ca, by łe go Rek to ra KUL – hu ma ni -

stę, fi lo zo fa, to mi stę i teo lo ga – „Świa to -
wą Po stać” w świe cie hu ma ni stycz nych 
na uk. W swym wy kła dzie Ksiądz Pro fe -
sor, w na wią za niu do na szych za wo do -
wych ze zwie rzę ta mi re la cji – przed sta -
wił nam fi lo zo ficz ne aspek ty po wią zań 
po mię dzy czło wie kiem a na szy mi „Brać -
mi mniej szy mi” zwie rzę ta mi. 

Pod su mo wu jąc pierw szej ka den cji do -
ko na nia, chciał bym pod kre ślić do nio słą 
ro lę doc. T. Wi jasz ki (ja ko Wi ce prze wod -
ni czą ce go), we wszyst kich spra wach or -
ga ni za cyj nych Ko mi sji. Na co dzień (by -
li śmy w sta łym te le fo nicz nym kon tak cie), 
po nie waż kie ro wał WCKP i był „sta le” 
na miej scu, gdy ury wa ły się wspo mnia ne 
już po wy żej te le fo ny udzie lał wszyst kich 
po trzeb nych za in te re so wa nym in for ma -
cji i wy ja śnień (w czym dziel nie mu po -
ma gał dr J. Kra suc ki). Peł nił za tem klu -
czo wą or ga ni za cyj nie ro lę i był w swo im 
ży wio le. To on oso bi ście za ła twiał wszyst -
kie spra wy zwią za ne z „pro duk cją” dy plo -
mów i le gi ty ma cji dla przy szłych spe cja -
li stów. W tym miej scu wspo mnę tak że 
o oko licz no ściach po wsta nia „na sze go 
zna ku gra ficz ne go” i okrą głej wy ci ska nej 
pie czę ci na dy plo mie spe cja li sty, któ rą Ta -
de usz „za mó wił”, o ile do brze pa mię tam, 
w Pań stwo wej Men ni cy. 

Jaka to była radość, gdy dostarczono 
nam ją na czas, i można ją było „wyciskać” 
na wydrukowa nych na „czer pa nym pa -
pie rze” dy plo mach. Umiesz cza li śmy je 
w ele ganc kich, ja snobrą zo wych, sku rza -
nych tu bach. 

Po nad to wy pi sy wa li śmy i wkła da li, 
w iden tycz ne go ko lo ru skó rza ne okład ki, 
z wy ci śnię tym lo go spe cja li sty, dru gie 
w for ma cie A4 dy plo my i le gi ty ma cje. Ja -
ka by ła to pra ca, na le ża ło ozdob nym pi -
smem wy pi sać wszyst kie dy plo my i le gi -
ty ma cje, spraw dzić czy nie po peł nio no 
błę du, po sor to wać to al fa be tycz nie na -
zwi ska mi spe cja li stów, po pa ko wać w kar -
to ny, prze wieźć do War sza wy i zor ga ni -

zo wać w foy er Au li Po li tech ni ki sta no wi -
ska, w któ rych KKS bę dą je uro czy ście 
wrę czać każ de mu spe cja li ście „z nada nia”. 
Czas na glił, mie li śmy oko ło trzech ty go -
dni, że by wy ko nać po wyż sze czyn no ści, 
czy li przy go to wać nie omal 700 le gi ty ma -
cji i dy plo mów i mi mo pre sji, w ni czym 
się nie po my lić. Na szczę ście mie li śmy już 
na kon cie PIWet wła sne pie nią dze 
i za wszyst ko mo gli za pła cić.  

A wcze śniej na le ża ło, u ar ty sty gra fi ka 
„za mó wić” pro jek ty zna ku gra ficz ne go 
spe cja li za cji – za pre zen to wać je na po sie -
dze niu Ko mi sji i za twier dzić wy bór sto -
sow ną ofi cjal ną uchwa łą. Jak zwy kle po -
mógł mi roz wią zać ten pro blem 
nie za wod ny A. Ko mo row ski. Kil ka lat 
wcze śniej, za ma wiał on lo go dla sa mo -
rzą du u zna ne go kra kow skie go ar ty sty 
gra fi ka pro fe so ra dr hab. Sta ni sła wa Klu -
czy kow skie go, pra cu ją ce go na ASP 
w Kra ko wie. Stwo rzo ne przez nie go lo -
go sta ło się z cza sem sym bo lem gra ficz -
nym nie tyl ko sa mo rzą dów, ale i wszyst -
kich za kła dów lecz ni czych dla zwie rząt 
w kra ju. Wie lu le ka rzy we te ry na rii no si -
ło je wpię te w kla pę ma ry nar ki ja ko swój 
znak wy ko ny wa nia za wo du. 

A. Ko mo row ski uprze dził prof. Klu -
czy kow skie go, że bę dę się z nim w po -
wyż szej spra wie, te le fo nicz nie kon tak -
to wał.  Wy star czy ła jed na  kon kret na 
roz mo wa, pod czas któ rej wspól nie usta -
li li śmy że du ża li te ra „S” bę dzie sym bo -
li zo wać za rów no spe cja li stę za wo do we -
go, jak i wszyst kie ro dza je spe cja li za cji. 
W dal szej czę ści roz mo wy na wią za li śmy 
tak że do zna ku, któ ry już wcze śniej dla 
sa mo rzą du za pro jek to wał. Za py ta łem go 
wów czas, czy by uda ło się li te rę S z nim 
ja koś ar ty stycz nie po łą czyć, bo jest on 
do sko na le ko ja rzo ny z za wo dem i roz -
po zna wal ny w ca łym kra ju. W od po wie -
dzi usły sza łem, że nie bę dzie z tym pro -
ble mu, bo da się to przy zwo icie 
wy ko nać. Po nad to usta li li śmy tak że, iż 

Oficjalna okrągła wyciskana 
pieczęć Komisji ds. Specjalizacji.

Przeznaczony do „noszenia 
w klapie” znaczek specjalisty 
zawodowego.

Przeznaczony do „noszenia 
w klapie” znaczek lekarza 
weterynarii.
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Nasza historia 
  

za pro jek tu je jesz cze je den dla spe cja li -
za cji znak, że by śmy mie li w czym wy -
bie rać. Po krót kim cza sie do sta łem 
na mój ad res e-ma il dwa prze pięk ne 
pro jek ty gra ficz nych zna ków, któ re za -
miesz czam obok. Po za po zna niu się z ni -
mi Ko mi sja, kie ru jąc się na wią za niem 
do po wszech nie roz po zna wal ne go sym -
bo lu sa mo rzą du, dro gą sto sow nej 
uchwa ły pod ję ła de cy zję za twier dza ją cą 
pierw szy pro jekt.  

Ten dru gi zaś po zo stał w mo im pry -
wat nym elek tro nicz nym ar chi wum i cie -
szę się, że mo gę go dziś czy tel ni kom za -
pre zen to wać, ja ko swe go ro dza ju 
cie ka wost kę po wią za ną z dzia ła nia mi 
Ko mi sji I ka den cji. Co do dru gie go pro -
jek tu, nie chcąc, by się „zmar no wał”, mia -
łem na wet po mysł, że by go wy ko rzy stać, 
ja ko „we wnętrz ny” sym bol spe cja li za cji 
Nr 4 Cho ro by psów i ko tów i sy gno wać 
nim wy twa rza ne na jej po trze by do ku -
men ty oraz że by był sym bo lem gra ficz -
nym SSP-4, dzia ła ją cych na czte rech wy -
dzia łach. Funk cjo nu ją ca przy KKS-4 
Ra da pro gra mo wa sp. 4 kie ru ją cy SSP-4, 
pro fe so ro wie Nic poń, Fry mus, Dep ta 
i Wi niar czyk uzna ła jed nak, że po pierw -
sze, mu sie li by śmy uzy skać na to ofi cjal ną 
ak cep ta cję ko mi sji, po dru gie zaś na sza 

spe cja li za cja (po za pro gra mem) nie po -
win na się ni czym wy róż niać od po zo sta -
łych spe cja li za cji i na tym się spra wa za -
koń czy ła. 

W na wią za niu do ofi cjal nie za twier -
dzo ne go zna ku Ko mi sji to jej czło nek lek. 
wet. Igor Hut ni kie wicz, współ dzia la jąc 
z od po wied nim za kła dem ju bi ler skim 
z Olsz ty na, do pro wa dził do wy ko na nia 
ze sre bra po zła ca ne go znacz ka spe cja li -
sty do no sze nia w kla pie. 

W sumarycznym pod su mo wa niu tej 
czę ści wspo mnień pod kre ślić trze ba, iż 
nie wąt pli wy mi do ko na nia mi pierw szej 
ka den cji by ło opra co wa nie oraz za twier -
dze nie sto sow nymi uchwa ła mi: 
• wzo ru gra ficz ne go lo go spe cja li za cji 

oraz wzo rów do ku men tów wy da wa -
nych każ de mu spe cja li ście. 

• opra co wa nie spój nych za sad przy zna -
wa nia ty tu łu spe cja li sty „z nada nia” 
i po roz pa trze niu na de sła nej do ku men -
ta cji, przy zna nie go oraz wrę cze nie  
692 oso bom. 

• wy peł nie nie szcze gó ło wy mi tre ścia mi 
(zna nych do tych czas tyl ko z na zwy  
17 spe cja li za cji), po przez opra co wa nie 
i uchwa le nie szcze gó ło wych pro gra mów 
spe cja li za cyj ne go kształ ce nia w 17 ob -
sza rach. 

• opra co wa nie szcze go ło wych za sad, nor -
mu ją cych ca ło kształt funk cjo no wa nia 
SSP, jak też „prak tycz ne” roz po czę cie 
kształ ce nia w 8 dzie di nach. 

• uchwa le nie za sad pro wa dze nia zin dy -
wi du ali zo wa ne go try bu ksztal ce nia. 

• usta le nie za sad prze pro wa dze nia Eg za -
mi nu koń co we go i w opar ciu o po zy -
tyw ny je go wy nik nada nie ty tu łu pierw -
szym spe cja li stom w kra ju, któ rzy 
ukoń czy li pe łen cykl wy ma ga ne go szko -
le nia – za koń czo ny po myśl nie zda nym 
eg za mi nem pań stwo wym. 
Koń co wa kon klu zja wszyst kich człon -

ków Ko mi sji ds. spe cja li za cji pierw szej 
ka den cji opie ra ła się na prze ko na niu, że 
opra co wa ny przez nas „Sys tem Spe cja li -
za cyj ne go Kształ ce nia” zo stał pod na szym 
nad zo rem uru cho mio ny w prak ty ce. 
Speł ni li śmy za tem wszyst kie po sta wio ne 
przed na mi za da nia, jak też by li śmy spo -
koj ni, co do dal sze go je go po myśl ne go 
prze bie gu w przy szlo ści. ● 

 

 
Pierwsza część artykułu  
została opublikowana  
w „Życiu Weterynaryjnym” 2025, 
wydanie specjalne „35 lat 
Samorządu,  30 lat Specjalizacji,  
100 lat „Życia Weterynaryjnego”, 
strona 76-83. 

Tuba i dyplom specjalisty z 1997 r.

Dwa, zaprojektowane przez  
prof. St. Kluczykowskiego,  
symbole graficzne specjalizacji.


